Naród polski i naród niemiecki A 


pragną i mogą żyć w pokoju i przyjaźni 


Depesze z. okazji 4 rocznicy powstania NRD 


Do 

Towarzysza Wilhelma Piecka 
Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

3 Berlin 

-W dniu 4-tej rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej proszę przyjąć, Towarzyszu Pre- 
zydencie, najgorętsze pozdrowienia i 
gratulacje Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i moje 
własne. 

Naród polski, świadom dziejowej 
wagi przemian, które dokonują się w 
Niemczech w wyniku powstania Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
z całego serca rad jest z każdego o- 
siągnięcia swego iia = 
fla-przyjaciela. 

Naród polski popiera T ARESA 
nie nieugiętą walkę Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej oraz patrio- 
%ycznych sił w Niemczech zach. o 
zjednoczenie Niemiec w demokraty- 
czne, pokój miłujące, suwerenne 
państwo. Zwycięstwo w tej walce, 
którą prowadzi do urzeczywistnienia 
sprawiedliwych i słusznych postula- 
tów narodowych narodu niemieckie- 
go, będzie zarazem zwycięstwem 
sprawy pokoju w Europie i wielkim 
wkładem do umocnienia światowego 
obozu pokoju, którego przewodnią 
siłą jest wielki Związek Radziecki. 

Przesyłam Wam, Towarzyszu Pre- 
zydencie, najserdeczniejsze życzenia 
dobrego zdrowia i dalszej owocnej 
pracy dla dobrobytu i szczęścia na- 
rodu niemieckiego, dla dalszego za- 
cieśnienia, przyjaznej i twórczej 
współpracy między Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną i Polską 
Rzeczpospolitą Ludową. 

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
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" Z okazji święta narodowego 4-tej 
rocznicy utworzenia Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej przesyłam 
Wam, Tówarzyszu Premierze, oraz 
Rządowi i ludności Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej najserdecz- 
niejsze pozdrowienia w imieniu na- 
rodu polskiego i Rządu Polskiej Rze- 
czypogpolitej Ludowej. 

Czteroletni okres dobrosąsiedzkich 
4 wciąż zacieśniających się stosun- 
ków między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową i Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną niezbicie świadczy, że 
naród polski i naród niemiecki -pra- 
gną i mogą żyć w pokoju i przyjaź- 
ni, że nasza szeroka współpraca go- 
spodarcza i kulturalna służy obopól- 
nemu dobru naszych krajów, że pol- 
sko-niemiecka granica pokoju i 
przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyc- 
kiej odpowiada zarówno najżywot- 
niejszym interesom naszych obu na- 
rodów, jak i interesom pokoju świa- 
towego. 

Pragnę zapewnić Was, Towarzy- 
szu Premierze, że naród polski w 
pełni solidaryzuje się i popiera wal- 
kę Niemców o zniweczenie imperia- 
listycznych zakusów wciągnięcia na- 
rodu niemieckiego w otchłań nowej 
Katastrofy wojennej. Walka ta sta- 
nowi doniosły wkład do ogólnoświa- 
towej walki o pokój, jaką prowadzi 
cała postępowa ludzkość pod. prze- 
wodem Związku Radzieckiego — o0- 
stoi wolności i niepodległości naro- 
dów. 

Życzę Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej dalszych sukcesów na 
drodze do zapewnienia dobrobytu i 
wszechstronnego rozwoju kraju, 0- 
raz rychłego zwycięstwa w walce o 
zjednoczenie pokojowych, demokra- 
tycznych i suwerennych Niemiec. 


BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
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i Ministra Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej 
Berlin 


W związku z czwartą rocznicą u- 
tworzenia Niemieckiej Republiki De- 

- mokratycznej proszę przyjąć, Fowa- 
rzyszu Wicepremierze i Ministrze, 
najserdeczniejsze gratulacje oraz ży- 
czenia dalszego umocnienia i rozwo- 
ju zaprzyjaźnionej Niemieckiej Re- 
„publiki Demokratycznej, niezłomnej 
estoi narodu niemieckiego w walce 


o zjednoczenie wolnej. pokojowej i 
demokratycznej Ojczyzny, 


"STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Uroczysta akademia 
w Berlinie 


BERLIN (PAP). 6 października 
odbyła się w Berlinie uroczysta a- 
kademia z okazji czwartej rocznicy 
proklamowania Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Na akademii 
obecni byli: Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, członkowie rządu NRD z pre- 
mierem Grotewohlem na czele, prze- 
wodniczący Izby Ludowej  Dieck- 
mann, przedstawiciele stronnictw 
demokratycznych i organizacji ma- 
sowych, wybitni uczeni, artyści, lite- 
raci oraz przodownicy pracy. 

Na akademii obecni byli również 
ambasador ZSRR w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej Sie- 
mionow, ambasador Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Czi Peng-Fei, 
szefowie misji dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej akre- 
dytowani przy rządzie NRD. 

Premier Otto Grotewohl wygło- 
sił dłuższe przemówienie poświę- 
cone czwartej rocznicy proklamo- 
wania NRD. 


Komunikat rządów 
PRL i NRD A 


w sprawie przekształcenia 
misji dyplomatycznej 

w ambasady 

i wymiany ambasadorów 


Działając we wzajemnym porozu- 
mieniu i dążąc do wszechstronnego 
pogłębienia, rozwoju i dalszego u- 
mocnienia dobrosąsiedzkich i przy- 
jaznych stosunków między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczną, czego 
rezultatem jest dokonywująca się w 
interesie obu narodów owocna 
współpraca w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej, Rząd Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej i Rząd Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, na 
propozycje rządu polskiego, powzię- 
ły zgodne postanowienie przekształ- 
cenia misji dyplomatycznej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Berli- 
nie i misji dyplomatycznej Niemiec- 
kiej Republik? Demokratycznej w 
Warszawie w ambasady oraz -wy- 
miany ambasadorów. 


W 4 rocznicę powstania 
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W całym kraju dobiegają końca 


przygotowania do obchodów 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Społeczeństwo polskie zamanifestuje 


gorące uczucia wdzięczności i miłości 
dla Wielkiego Kraju Rad 


W całym kraju dobiegają końca przygotowania do obchodów. Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Podczas wielu uroczystych a- 
kademii, wieczornic, koncertów i innych imprez, które odbędą się we 
wszystkich powiatach, gminach, zakładach pracy i szkołach na terenie 
całego kraju — społeczeństwo polskie zamanifestuje swe gorące uczucia 
wdzięczności i miłości do Wielkiego Kraju Rad. 


Szczególnie bogaty program obcho- 
dów przygotowuje Warszawa. Jak 
wynika ze sprawozdań, które napły- 
nęły do stołecznego kamitetu wyko- 
nawczego „Miesiąca“, w Warszawie 
wygłoszonych zostanie ponad 6 ty- 
sięcy odczytów o osiągnięciach, ży- 
ciu i pracy ludzi radzieckich. 

W zakładach pracy, biurach, urzę- 
dach i instytucjach odbędzie się po- 
nad 3'tysiące akademii i poniad 2 ty- 
siące różnych imprez artystycznych. 

Uroczysty przebieg będzie miał w 
tym roku w szkołach warszawskich 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. M. in. zorganizo- 
wany zostanie konkurs na najlepsze 
wypracowanie na temat przeczytanej 
książki radzieckiej oraz na wypra- 
cowanie pt. „Znaczenie budowy Pa- 
łacu Kultury i Nauki im. J. Stalina 
dla narodu polskiego“, 


* * 

Do obchodu Wanae rad starannie 
"przygotewały koła Towa wa | 
Przyjaźni Polsko.Radzieckiej w wej. 
łódzkim. 


Do przygotowań obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej żywo włączyła się wieś szczeciń- 


Bogaty program obchodów przygoto- 
wują również województwa: bydgoskie, 
koszalińskie, opolskie, lubelskie, poz- 
nańskie i inne. 


ani nnn | KÓW. Maszynowych i POM-ów* "(2 : 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


w Polsce przedwojennej, rządzonej 

przez burżuazję, rozpowszech- 
nione było mniemanie, że tak zwa- 
ny „Drang nach Osten* — parcie ku 
Wschodowi — jest wynikiem przy- 
rodzonej agresywności narodu nie- 
mieckiego. Pogląd ten pokutuje tu 
i ówdzie jeszcze w Polsce dzisiej- 
szej i szerzony jest przez elementy 
wsteczne, które do tej pory nie zro- 
zumiały lub nie chcą zrozumieć prze- 
obrażeń, jakie zaszły po drugiej woj- 
nie światowej. 

W Niemczech po drugiej wojnie 
światowej pogląd o przyrodzonej a- 
gresywności narodu niemieckiego ma 
swoje źródło w fakcie, że w ciągu 70 
lat trzy wielkie wojny, które pociąg- 
nęły za sobą ogrom cierpień ludz- 
kich, spowodowały miliony ofiar i 
doprowadziły do nieobliczalnych 
strat materialnych, podejmowane 
były przez państwo niemieckie. 

Ale ci, co tym wstecznym poglą- 
dom hołdują, nie biorą pod uwagę 
najważniejszego faktu — tego mia- 
nowicie, że to nie naród niemiecki 
zainicjował wojnę z Francją w 1870 
r. oraz pierwszą wojnę światową w 
1914 r. i drugą wojnę światową w 
1939 r. Wojny te narzucane były na- 
rodowi niemieckiemu przez imperia- 
łizm niemiecki, przez te siły społecz- 
ne, które w wojnie znajdywały źró- 
dło zysków i wpływów, które drogą 
rabunku obcych ziem zwiększały za- 
sięg eksploatacji i ekspansji kapita- 
listycznej. Wojny i „Drang nach 
Osten* podejmowali w Niemczech 
junkrzy pruscy wespół z wielkim ka- 
pitałem monopolistycznym, w któ- 
rych imieniu występowali Bismarck, 
Wilhelm II i Hitler. W książce swo- 
jej „Imperializm jako najwyższe sta- 
dium kapitalizmu“ Lenin pisał jesz- 
eze przed pierwszą wojną światową 
o Niemczech, że „krajem rządzi nie 
więcej niż 300 magnatów kapitału“. 
Niemcy były siedliskiem reakcji i 
wojny, bo rządzili w Niemczech jun- 


krzy i kapitaliści, dążący do panowa- 
nia nad światem. 

Te więc siły decydowały o agre- 
sywności niemieckiej, która bynaj- 
mniej nie wypływa ze źródeł naro- 
dowych, lecz klasowych. 

Z uświadomienia sobie tej sprawy 
wypływa logiczny wniosek, że jedynie 
na drodze obezwładnienia sił jun- 
kierstwa i kapitału — sił, które ro- 
dzą politykę agresji, leży możność 
zapobieżenia powtórzeniu się agre- 
sywności niemieckiej. 

Druga wojna światowa zakończyła 
się rozgromieniem hitleryzmu, otwo- 
rzyła się droga do uniemożliwienia po- 
nownego odrodzenia się niemieckiego 
imperializmu, niemieckich sił agresji. 
Ten cel przyświecał rządowi radziec- 
kiemu, gdy wraz z rządami innych 
państw wojennej koalicji antyhitle- 
rowskiej, przystąpił — po klęsce hit- 
leryzmu — do rozwiązania zagadnie- 
nia przyszłości Niemiec. 

Ale kapitalistycznym rządom mo- 
carstw zachodnich nie przyświecały 
te same przesłanki co rządowi ra- 
dzieckiemu. I dlatego jedynie w 
części Niemiec, która po klęsce 
hitleryzmu znałazła się pod okupa- 
cją radziecką, doszły do władzy te 
elementy narodu niemieckiego, które 
dają gwarancję, że siły agresji wie- 
cej już się w Niemczech nie odrodzą. 
Jedynie Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna przeprowadziła likwidację 
monopoli i obszarnictwa, zbudowała 
kraj wolny od junkrów, od trustów 
i koncernów, kraj, w którym rządzi 
naród, w którym ton nadają inne si- 
ły, niż te, 
czech imperialistycznych i które, 
niestety, rządzą z błogosławieństwa 
imperialistycznych mocarstw zachod. 
nich po dziś dzień w Niemczech za- 
chodnich. Niemiecka Republika De- 
mokratyczna usunęła warunki, które 
sprzyjały odrodzeniu się sił agresji 
i stworzyła podstawy przeobrażenia 
się Niemiec w państwo dem tycz- 


D 


które rządziły w Niem-- 


ne i pokojowe, które przestanie być 
niebezpieczne dla swych sąsiadów. 
Zamiast junkrów pruskich i magna- 
tów wielkiego kapitału, do władzy 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej doszedł lud niemiecki, 


Znaczenie tego wielkiego przewro- 
tu, jaki dokonał się w życiu niemiec- 
kim w granicach Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, uwidacznia 
się przede wszystkim na tle stosun- 
ku do Polski. Pfzez stulecia całe 
„Drang nach Osten“, wywoływał w 
umysłach Polaków į Niemców wza- 
jemny stosunek podejrzenia i niena- 
wiści, przesądów i uprzedzeń. Wroga 
Polsce polityka została w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej wy- 
korzeniona. A symbolem ostatecznej 
likwidacji polityki „Drang nach O- 
sten“ jest ustanowienie granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i Nysie, 
która stała się granieą współpracy i 
przyjaźni między Polakami i Niem- 
eami. 

Cele do których daży Niemiecka 
Republika Demokratyczna, zgodne 
są z interesami Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. W obu naszych 
krajach rządzą siły ludowe, demo- 
kratyczne, wrogie imperializmowi. 
Oba nasze kraje zdecydowanie nale- 
żą do obozu pokoju i postępu, któ- 
remu przewodzi Związek Radziecki, 

„Dobrosąsiedzkie stosunki polsko- 
niemieckie — powiedział Bolesław 
Bierut — są niezbędnym wkładem 
w dzieło pokoju światowego. Są one 
jednym z czynników, o które rozbi- 
jają się rachuby prowokatorów wo- 
jennych, rozpalających rewizjonizm 
RUSZ dla celów nowej agre- 
s i$ 

W czwartą AN powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej cały naród polski wyraża swoją 
radość z powodu konsolidacji w Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej 
sił postępu, demokracji i pokoju. 

STEFAN LITAUEFR 


Maszyny GOM-u 
pomagają w sprzęcie 
ziemniaków 


„Państwo Ludowe winno okazać 


mało- i średniorolnemu chłopstwu 
szerszą pomoc kredytową i technicz= 
ną przez znaczne rozszerzenie zda» 
kresu działalności Gminnych Ośrod- 


przemówienia Prezesa. Rady Mini= 
strów Bolesława Bieruta na uroczy- 
stym posiedzeniu Stołecznej Rady 
Narodowej w dniu 21 lipca 1953 r.). 

Na zdjęciu: Sprzęt '/ ziemniaków 
przy pomocy konnej kopaczki z 
Gminnego Ośrodka Maszynowego w 
Białej na polu średniorolnego chłopa 
Konstantego Jarzyńskiego ż groma- 
dy Biała pow. Płock. (Foto - CAF) 


Przyjazd ambasadora 


Repabliki Hinduskiej w Moskwie 
do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). Dnia 6 paź- 
dziernika przybył do Warszawy am- 
basador Republiki  Hinduskiej w 
Moskwie, P. K. P.  Sziwasankara 
Menon w celu wzięcia udziału w ot- 
warciu wystawy sztuki hinduskiej w 
Warszawie. 

Ambasadorowi Menonowi towarzy= 


szy I sekretarz ambasady, P. R. 
Adattaraja Sathe. 
Przybyłego ambasadora powitali. 


na lotnisku sekretarz generalny 
KWKZ, ambasador J. K. Wende i 
dyrektor protokółu dyplomatycznego 
MSZ, E. Bartol. 


Delegacja młodzieży po'skiej 
wyjechała do NRD 


W dniu 6 bm. w godzinach poran= 
nych, na zaproszenie Centralnej Ra- 
dy Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) udała się do -NRD 125-osobo- 
wa delegacia młodzieży polskiej z 
sekretarzem Zarzadu Głównego ZMP 
— T. Strzałkowskim na czele. Dele- 
gacja młodzieży polskiej wraz z mło= 
dzieżą niemiecką weźmie we Frank- 
furcie n. Odrą udział w obchodach 
4-tej rocznicy” proklamowania. NRD. 

W skład delegacji młodzieży pol- 
skiej wchodzą przodownicy pracy i 
nauki, a ponadto zespół baletowy 
zakładów im. Harnama w Łodzi o% 
raz drużyna piłkarska „Kolejarza“ g 
Poznania, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


- O pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 
Artykuł Prezydenta NRD Wilhelma Piecka 


w 4-tą rocznicę proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


BERLIN (PAP). W związku 2 «zwartą rocznicą proklamowania Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej na łamach demokratycznej prasy 
niemieckiej ukazał się artykuł prezydenta NRD Wilhelma Piecka.. 
artykule tym prezydent Pieck pisze m. in.: 


Niemiecka Republika Demokraty- 
czna jest pierwszym państwem nie- 
mieckim, w którym klasa robotnicza 
odgrywa decydujacą rolę i w sojuszu 
z pracującym chłopstwem i pracuja= 
cą inteligencją prowadzi budowni- 
ctwo życia politycznego, gospodar- 
czego i kulturalnego. 

Niemiecka Repuhlika Demokratyczna 
stworzyła u siebie warunki, uniemóż- 
liwiające odradzanie się agresywnego 
imperializmu niemieckiego, zaś w sto- 
sunkach z zagranicą ona do 
szczerego porozumienia pokoju że 
wszystkimi narodami. Dlatego też NRD 
walczy e zjednoczenie narodowe, © za- 
warcie sprawiedliwego traktatu poko- 
jowego, o jedność í niezawisłość naro* 
du niemieckiego, co całkowicie odpo- 
wiada zasadniczym interesom wszyst- 
kich miłujących pokój narodów. 
Wskutek podziału naszej ojczyzny 

1 zahamowania handlu wewnetrzno- 
niemieckiego, co nastąpiło z winy 
rządu Adeńaiera na rozkaz Amery- 
kanów; zmuszeni byliśmy w pierw- 
szych latach skoncentrować wszyst- 
kie swe wysiłki na rozwoju nodsta= 
wowych gałęzi przemysłu. 

Budowa takich wielkich obiektów 
przemysłowych, jak kombinat hut- 
niczy im. J, W. Stalina, zakłady hut- 
nicze „West“ i zakłady koksownicze 
im. Matyasa Rakosiego, odbudowa 


Nadzwyczajna sesja 


Zgromadzenia Narodowego 
rozpoczęła obrady 
pod osłoną policji 


PARYŻ (PAP). Dnia 6 bm .rozpo- 
częła się nadzwyczajna sesja Zgro= 
madzenia: Narodowego. W poniedzia- 
łek dnia 5 bm. J. Duclos w imieniu 
parlamentarnej grupy komunistycz= 
nej wystosował list do przewodnicza- 
cego parlamentarnej grupy socjali- 
stycznej Lussy, w którym proponu- 
je — z uwagi na doniosłość proble 
mów, jakim ma być poświęcona nad- 
zwyczajna sesja Zgromadzenia Na= 
rodówego — wspólną akcję obu grup 


na terenie narinmenni 
W dniu otwarcia nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia masy pracujace zaman 
festowały m Areata wolę walki o 
uwżełędnienie swych Żadań. W całym 


kraju w różnych zakładach pracy ód- 
były się krótkotrwałe strajki 

Gmach Zgromadzenia Narodowego 
otoczony jest oddziałami zmotoryzowa= 
nej policji. 


.. $ 
Belgijskie »trofea« 
Bosate zbiory posiada Mu- 
zeum Wojskowe w Bruk» 
seli. Znajdują się tu stare bro- 
je oraz pamiątki z walk o niepo- 
dległość, sztandary i broń ż da- 
wnych wojen. 

Jednakże zbiory te minister= 
stwo wojny uważało za niekom- 
pletne. Bo oto nagle przyszedł 
rozkaz, aby opróżnić jedną z 
? sal. Szybko poczęto usuwać sta- 
re pancerze, dzidy i szyszaki, 

Niebawem nadeszły ekspońa* 
ty mające wypełnić tę salę. Były 
to „trofea“ z agresji koreańskiej, 
w której na rozkaz Waszyngtonu 
krwawili się również żołnierze 
belgijscy. 

Itak z wielką paradą wniesio- 
no przywiezione z Korei — dwa 
karabiny maszynowe, jeden ka- 
rabin ręczny i jedną armatkę 
przeciwpancerna. To były trofea 
„korpusu ekspeducyjnego". Ba, 
lecz skromna zdobycz nie mogła 
wypełnić obszernej sali. Dodano 
jeszce kilka eksponatów, jak np. 
przedziurawiony hełm amery- 
kański oraz fotografie bestial- 
skich zniszczeń dokonanych w 


północnej Korei przeż interwen= 
tów. Umies>czono też zdjecia 


ho o A O dd o i dn 


trumien z ciałami poległych Bel 
gów. Każda 2 tych fotografii — 
to łzy wdów i sierot belgijskich 
Jednakże nie tulko na fotogra= 
fiach mogli Belgowie oglądać 
trumny ze zwłokami ofiar, które 
poniosły śmierć w imię intere- 
sów Wall Street. Do portu w Ze= 
ebriigge wpłynął belgijski okręt 
przywożacy oryginały trumien. 
Reakcyjne koła belgijskie u- 
rządziły całą tę prowokacyjną 
wystawę aby przypodobać się 
swym amerykańskim mocodaw- 
com i podkreślić swój „wkład“ 
w bandycką imprezę koreańską. (- 
Zwiedzającum jednak. którzy 0- 
gladają — jeden zdobyczny ka- 
rabin i fotografie wielu trumien 
— zgoła inne iir = na 
gz 
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myśl refleksje. 


w 


i rozszerzenie innych zakładów me- 
talurgicznych i chemicznych oraz 
wielu zakładów budowy maszyn — 
to wybitne osiągnięcia naszych. ro- 
botników, techników i uczonych. Bez 
ich wkładu nie moglibyśmy stwief- 
dzić tego radosnego faktu, Że prze- 
ciętna miesięczna produkcja 
mysłowa w naszej republice osiąanę 
ła w 1953 roku 164.4 proc przeciętne. 
miesiecznej produkcji przemysłowej 
ż 1936 roku. 


W rolnictwie wydajńość z KŃóktara 
osiągnęła poziom przedwojenny, a 
jeśli chodzi o zboże — nawet prze< 
kroczyła ten poziom. Pogłowie zwie- 
rząt gospodarskich nieustannie wzra- 
sta. LB jo 
Podobny rozwój rolnictwa nie bylby 
możliwy bez utworzenia sta maszy* 
nowo-traktorowych oraz powstania rol= 
niczych spółdzielni produkcyjnych. 

Rozwój ekonomiki i kultury w na- 
szej republice wymaga — licznych, 
wszechstronnie wyszkolonych kadr. 
Wymaganiu temu odpowiada rozwój 
szkół zawodowych i specjalnych, szkół 
wyższych i uniwersytetów, które po rAz 
pierwszy staneły otworem dla młodzie- 
ży robotniczej | chłopskiej, 


Sukcesy w pracy twórczej pozwoli* |: 


ły naszej republice na przejście la= 
tem 1952 roku do budowania pod- 
staw socjalizmu. Nadmierne tempo 
rozwoju ekonomiki, zwłaszcza prze= 
mysłu ciężkiego spowodowało jednak 
pewne trudności, które trzeba było 
przezwyciężyć. Dlatego też na wnio= 
sek Niemieckiei Socjalistycznej Par- 
tii Jedności i za zgodą partii demo= 
kratycznych i organizacji masowych, 
rząd powziął na początku kwietnia 
br. uchwały, które dały początek no= 
wemu kursowi w nasze republice: ` 
Istota tego kursu polega na znacz 
nym polepszeniu sytaneji gospodarczej 
i politycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, a tym samym na i 
niesieniu poziomu życia klasy robotni- 
czej i wszystkich ludzi pracy. 


Po przypomnieniu wyników roko= 
wań delegacji rządowej NRD z rzą= 
dem radzieckim i przyznanych NRD 
ulg finansowych, prezydent Pieck 
kontynuuje: 7 

2 naszych mas pracujących 
i solidarne | Ti strony Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji lu= 
dowej dają gwarancję, że nasza Nie* 
miecka epublika Demokratyczna, 
dzięki swemu rozwojowi politycznemu, 
ekonomicznemu i kulturalnemu, będzie 
coraz pomyślniej spełniać również swe 
ogólnoniemieckie zadania. 

Od pierwszego dnia powstania Nie= 
miecka Republika Demokratyczna sia- 
nęła n eżachwianie na stańowisku wal- 
ki o pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego, 


Podkreślając, że propozycje. rządu. 
radzieckiego, zawarte w nocie z 28 
września do trzech mocarstw - ża< 
chodnich. odpowiadają  najżywot= 
niejszym interesom narodu niemiec- 
kiego, prezydent Pieck kortynuuje: í 

Obowiązkiem wsżystkich świado- 
mych  odpowiedzialności  Niemęów 
— żarówno na wschodzie jak i za- 
chodzie Niemiec — jest walka o re+ 
alizację tych propozycji. W: imieniu 
Niemieckiej Republiki Demokrątycz- 
nej mam prawo ośwadczyć: 

M igre stoimy na stanowisku na- 
szych propozycji zwołania farady ógól- 
nóniemieckiej z udziałem przedstawi= 
cieli wschodnich i zachodnich Niemiec 
w celu wspólnego omówienia i pfak- 
tycznej realizacji zagadnień, związa= 
nych ze sprawą zjednoczenia Niemiec 
na zasadach r PIEŃ VT oraz ze 
sprawą przyspieszefiia żawarcla trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. Nadal 
domagamy się utworzenia tymczasowe= 
go rządu  ogólnoniemieckiego, który 
winien uczestniczyć w opracowaniu 
sprawiedliwego traktatu pokojowego £ 
Niemcami i bronić podstawowych im: 


teresów narodu niemieckiego. 

kra R rząd 956 oniemięcki 
_ stworzy w. „warun dla ogólno= 
niemieckich wolnyc. wyborów i za- 
pewni ich przeprowadzenie w warun- 
e prawdziwej pda ni AJ sonas 
= niem. maneia., obce, geren: 
wszelkiego nacisku ze strony wielkich 
onopoli kapitalistycznych. 


w dążeniw do pokojowego rozwią- 
zania problemu niemieckiego nie 
zmniejszyrny naszych wysiłków, lecz 
odwrotnie, zwiększymy je, Jesteśmy 


Rak sukcesu. ponieważ. pomyślna 


alizacja ńowego kursu da całemu 
narodowi niemieckiemu “~ przekony= 
wający dowód tego, jak prawdziwie 
demokratyczne i miłujące pokój pań 
stwo niemieckie, bez imperialistycz- 
nych podżegaczy do wojny i jun- 
krów-militarystów, może doprowa- 


dzić fiiemńiecka gospodarkę, kulturę i 


naukę do howego rozkwitu. 
1 makie jednolite Niemcy wolne bè- 

a od wszelkiej obcej okupacji, od 
ciężarów reparacji i długów wojen- 
nych. Bēdit państwem wolnym i 
niezależnym, Niemcy będą utrzymy- 
wały śtosunki że wszystkimi naro- 
dami w oparciu o zasadę całkowite- 
go równouprawnienia, będą prowa- 
dziły z nimi wymianę handlową. Bę- 
dzie. tọ- odrodzenie Niemiec jako 
wielkiego, wolnego narodu. 

W czwartą rocznicę proklamowa- 
nia Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej złóżmy uroczyste przyrzecze= 
nie, że oddamy wszystkie nasze siły, 
aby osiąsznąć ten wielki cel narodu 
niemieckiego. | 


Kruszwica odpowiada 
na apel 
cukrowni Strzelno 


* W odpowiedzi na wezwanie za= 
łogi- cukrowni „Strzelno“ cenne 
żobowiązania podjęła załoga cu= 
krowni „Kruszwica“ w woj. byd- 
goskim, Załoga postanowiła m. in. 
obniżyć; w czasie bieżącej kampa- 
nii strąty cukru o 0,2 proc. oraz 
przez xozsżerzenie współzawod- 
nictwa pracy i zaakordowanie jak 
największej ilości prac skrócić 
czas produkcji 1 q cukru o 0,2 ro- 
boczogędzin. Palacze cukrowni 
obniżą normę zużycia węgla © 1 
procen$. 


* 


Kampanię rozpoczęło również 8 
cukrowni okręgu poznańkiego: w 
Gosławicach, Gnieźnie, Gostyniu, 
Kościanie,  Środżie,  Zdunach, 
Zbiersku, Witaszycach i Opaleni4 
yee | i 


Domy udekorowano flagami naro= 
dowymi i transparentami, na któ- 
rych widnieją napisy podkreślające 
znaczenie Niemieckiej Republiki De“ 
mokratycznej jako mocnej ostoi põ= 
kojowych i demokratycznych Sił ca= 
łych Niemiec. 


W wielu punktach wystawiono 
pórtrety prezydenta Piecka. i pre- 
miera Grotewohia, a obok nich na- 
pisy wyrażające pełne zaufanie do 
prezydenta i rżądu NRD. Liczne 


Wybory trzech niestałych członków 


Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). W poniedzia- 

łek 5 bm. odbyły się na pienar=< 
nym posiedzeniu Zgromadzenia. O- 
gólnego NZ wybory kandydatów na 
trzy niestałe miejsca w Radzie Bez- 
pieczeństwa, które zwolnią. się 31 
grudnia br. z chwilą upływu kaden- 
cji Chile, Pakistanu i Grecji. 

Już w pierwszym głosowaniu Bra- 
zylia uzyskała 56 głosów, a Nowa 
Zelandia — 48 głosów, otrzymując 
wymaganą kwalifikowaną  więk= 
szość 2/8 głosów (minimum. 40), 
Wchodzą one więc do Rady Bezpie= 
czeństwa na miejsce Chile i Pakista= 
nu na okres dwuletni. ń 


Polsko-austriacka 
umowa handlowa. 


W dniu 5 października br. parafo- 
wana została w. Wiedniu umowa 
handlowa, dotycząca. wymiany to- 
warowej mi Polską a Austrią 
na okres do dnia 31 marca 1954 r. 


W wyborach na, trzecie miejsce, 
zajmowane do końca bieżącego roku 
przez Grecję, Turcja , otrzymała w 
pierwszej turze 32 głosy, Polska — 
18, Filipiny — 17, Czechosłowacja — 
2, Ekwador — 2 i Meksyk — 1. Po- 
nieważ żaden z kandydatów nie u- 
zyskał wymaganej kwalifikowanej 
większości (tj. 40 głosów), zarządzo- 
no dalsze głosowania. 


W drugiej turze Turcja otrzymała 
38 głosów, Polska — 20; w trzeciej == 
Turcja — 87 głosów, Polska — 22; 
W czwartej turze — Turcja == 36 
głosów. Polska 23. . 


Wobec tego, że i te tury nie dały 
żadnemu z kandydatów kwalifikowanej 
większości, odtyły się dalsze głosowa- 
nia. Dopiero w ósmej turze udało się 
"Stanom Zjednoczonym narzucić swą 
wołę Organizacji Narodów  Zjednoc?o= 
nych i przeforsować absurdałną decy= 
zję, w wyniku której Turcja ma repre- 
zentowąć w Radzie Bezpieczeństwa 
NZ oóbsrar Europy Wschodniej. W turze 


tej Tu uzyskała wymagane mini- 
m 40 głosów, podczas gdy na kan- 
daturę Polski padło 19 głosów, 


"*Liidność NRD przygotowuje.. sig, 
0 godnego uczczenia historycznego Święta | 


godnego uczczenia czwartej rocznicy proklamowania NRD. Demokraty- 
czny Bexlin i inne miasta NRD przy brały świąteczną szatę. 
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l uznaniem przyjęło, społeczeństwo polskie 


postanowienie Rządu i 


ateklarację Episkopatu 


w sprawie realizacji porozumienia między Państwem i Kościołom 


W dalszym ciągu napływają wypo- 
wiedzi świadczące o tyin, że społe- 
czeństwo polskie przyjęło z uzna- 
niem postanowieńie Rządu i dekla- 
rację Episkopatu, mające na celu 
stworzenie jak  najdogodniejsżych 
warunków do realizacji pórozumie- 
nia między Państwem i Kościołem. 

Ks. Wiktor Kłosowicz, proboszcz 
parafii pod wezwaniem $w. Ducha w 
Łodzi, oświadczył: 

Fakt zakazania przez Rząd PRL 
arcybiskupowi Stefanowi Wyszyń- 
skiemu pełnienia jego funkcji koś- 
cielnych znajduje pęłne zrozumienie 
w społęczeństwie polskim, które oce- 
nia to posunięcie 2 punktu widzenia 
polskiej racji stanu. i 

W ostatnich latach pogłębia się u- 
świadomienie katolików polskich w 
sprawach społecznych i politycznych 
dzięki ruchowi społecznie postepo= 
wych katolików. z 


W obliczu wspaniałego programu wła- 
dzy ludowej powstało żangadhienie zje- 
dnoczenia całego społeczeństwa we 
Froncie Narodowym. Katolicy polscy 
zwarcie stanęli w szeregach Frontu 
Narodowego, gdyż jest to jedyna Cro- 
ga do zachowania niepodległości Oj- 
czyzny, zwłaszcza obecnie. gdy w Niem- 
czech zachodnich podnosrą głowe neo- 
faszyści, wrogowie Polski , Ludowej, 
którzy rozpętali niebywałych rozmia 
rów kampanię, godzącą w najżywot- 
niejsze interesy naszego narodu, wyko- 
rzystując przy tym argumenty religij- 
ne i autorytety kościelne. W takiej 
chwili nie stać nas na dalsze pobłaża- 
nie wobec szkodliwych orientacji. 


Katolicy polscy” witają z: prawdzie 
wą radością deklarację Episkopatu 
z dnia 28 września br. Pełna reał 
cja zasad porozumienia, zawartes 
między Episkopatem i „Rządem „Pol- 
ski Ludowej w kwietniu 1950 r., po- 
zwoli na, całkowite entowanie 
społeczeństwa polskiego we Froncie 
Narodowym. Katolicy polscy otoc} 
szacunkiem hierarchię, postępującą 
zgodnie z podstawowymi interesami 
narodu. 


Lekarz dr Wacław Olszewski, asy- 
stent pierwszej kliniki chorób we- 
wnętrznych Akademii Medycznej w 
Łodzi, mówi: 

„Deklaracja Episkopału polskiego 
stwarza obecnie warunki. które sprzy= 
jają pełnej realizacji porozumienia, za= 
wartego między Państwem a Kościo= 
łem. Zostało to niewątpliwie podykto 
wane głeboką troską 6 dobro Kościoła 
Katolickiego w Polsce i o dobro naro= 
du polskiego, 


XIII wieku, arcybiskup: gnieźnieński 
zZKV w, Mikołaj, Trąba, słynna 
postać polskiego Odrodzenia w XVI 
wieku, prymas Jan Łaski. Ich postę- 
powanie było zawsze zgodne z pol- 
ską racją stanu. t 

Technik budowlany dyrekcji bus 
dowy osiedli robotniczych we Wro= 
cławiu, Mieczysław Słodowicz po* 
wiedział: 

„Jestem wierzącym i praktykującym 
katolikiem i zawsze uważałem, Że 
moim pierwszym obowiązkiem jako 
człowieka  przywiązanego do  mojej- 
wiary jest wierna służba Ojczyżnie, 

czciwa praca dla dobra całego naro- 

u, Dlatego też bolał mnie szczególnie 
mocno każdy czyn godzący w dobro na- 
rodu, popełniony pod  piaszczy iem 
wiary i Kościoła. Niektórzy dostojnicy © 
Kościelni stawali np. w jednym szere% ` 
gu z  szowinistycznym, I 0 TIR 
do wojny klerem zżachodnio-niemiec- 
kim, szkodząc Polsce Ludowej. t 

‘Toteż postawa, jaką 
nasz Episkopat, musi oczywiście tie 
cieszyć każdego Katolika, tak jak i9 
mnie ucieszyła. Nie będzie już żadnego 
judzenia, nie bedzie. działania prze-. 
ciwko Frontowi Narodowemu i jeszcz8 
szybciej Wwędzie mogła, dzięki temu, 
umacniać swe siły nasza Ojczyzna: 


Zgon Friedricha Wolfa. 
wybitnego poeły 
i pisarza niemieckiego 


BERLIN (PAP) 5 bm. zmarł wye 
bitny poeta i pisarz niemiecki, lau= 
reat nagrody państwowej, dr. Frie* 
drich Wolf. 

viedrich Wolf, członek niemieckiej 
akademii sztuki w Berlinie, który 
przez swą bogatą twórczość wniósł 
poważny wkład do dzieła moralnego 
cdrodzenia narodu niemieckiego, 204 
stał dwukrotńie Odznaczony nagrodą 
państwową, był pierwszym ambasa- 
dorems Niemieckiej, Republiki Demo- 
kratycznej w Polsce _—, 


Depesza końdolencyjna 
w związku ze zgonem 
Friedricha Wolfa” 


W związku ze zgonem ambasadora 
Dr Friedricha Wólfa, pierwszego 
przedstawiciela dyplomatycznego 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej w Polsce, minister spraw zagra- 
nicznych PRL Stanisław Skrzeszew= 


Z faktu powyższego: wynika, że ma |skj wystosował „następujący : tele= 


każdym etapie historii łączyć można | 


żarliwą postawę katolicką z umiło= 
wańiem sprawy narodowej. Uczy 
nas o tym postepowanie wielkich 
postaci w przeszłości Polski, wśród 
nich = wielu znakomitych reprezen= 
tantów wysokiej hierarchii kościel= 
nej. Do takich dostojników Kościoła 
należą np. arcybiskup gnieźnieński 
== Jakub Świnka, wielki patriota”z 


Ti 


transparenty głoszą hasła przyjażni 
ze Związkiem Radzieckim i z kraja- 
mi demokracji ludowej. 
Cała prasa zamieszcza artykuły po- 
święcone historycznej rocznicy. 
Załogi wielu przedsiębiorstw Niee 
mieekiej Republiki,  Memokratyczne 
witają święto mowymi 
produkcyjnymi. 


z Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, ż Niemiec zachódnich i z za- 
granicy napływają do prezydenta Wil= 
helma Piecka i premiera Grotewohia 
niezliczone dcpesze gratulacyjne. > 


* 


BERLIN (PAP). Jak dońost agen* 
cja ADN, prezydent Wilhelm P'eck 
ż okazji czwartej rocznicy prokła* 
mowańnia Niemieckiej Republiki De- 
mokratyczńej dokóńał we wtotek po 
południu na zamku  Niederschoen- 
hausen wręczenia tegorócznych na- 
gród państwowych za wybitne ósią- 
gnięcia w dziedzinie ńauki, techn'- 
ki, sztuki i literatury. Podczas uro- 


osiągnięciami 


czystości tej obecni byli premier 
Grotewohl i inni przedstawiciele 
rządu NRD. 

Prezydent Pieck wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym podkreślił 
doniosłe znaczenie uroczystości, po 


czym wręczył laureatom dyplomy Í 
medale. W imieniu laureatów prof. dr 
Meusel podziękował prezydentowi za 
wysokie odznaczenie, z jakim spotkała 
się ich praca, która służy jedności 
Niemiec, pokojowi i dobrobytowi na- 
rodu niemieckiego. 


stan pogody 


Zachmurzenie zmienne z przelotnymi 
deszczami, a na północnym wschodzie 
kraju — nawet deszcze ze śniegiem. 
Chłodno, temperatura w fśraricach od 6 
= wg: wiatry zee lub 'dóść 

ne pory wiste OCi40-Zachodni i 
północne, á : sło 
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grami 


Päni Elsa Wolf 
Berlin 


Prosze przyjąć wyrazy serdeczne 
go żalu i współczucia ż powodu zgo= 


fa Małżonka Pani, ambasadora dr 


Friedricha Wolfa, wybitnego pisarza 
i bojownika ó postep i pokój. pierw= 
szego przedstawiciela dyplomatycz= 
ego Niemieckiej Republiki Demo* 
kratvcznej w Polsce, szczerego przy= 
jaciela narodu polskiego. 


STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw. Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Wykaz obligacji 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 


wylosowanych do premiowania 
w dniu 3 października 1953 r. 


Zł 5000 nr 941 459 952 240. 
Zł 1000 nr 129218 173 966 230 723 
276 596 335516 439.166 439 393 471 383 
409 431 536 094 653 461 857 745 912 555 
924 912 954 542 967 230 981 904. 
Zł 500 nr 17 061 17 056 20 442 46721 
91651 98445 08448 139875 143 278 
193 160 193 729 193 730 213194 217 226 
260212 260 217 263 505 276592 3128715 
312877 430161 439 3D7 455650 471 387 
499 356 542 012 553 790 505 884 608 578 
618500 647 100 651 241 1708873 714192 
114199 715091 719809 724026 724029 
764 819 788 918 835 710 838979 841 092 
881 697 892150 904 914 912559 939 731 
239 739 941 460 954 541 954546 956 271 
956 278 959 434 950.437 965 728 979 548. 
Zł 250 nr 12385 13,895 13 898 17 054 
18715 18717 20441 48723 69578 
69580 91853 98449 105 625 143275 
147222 147229 154756 173 968 176 302 
176307 193 261 193 262 193 268 193 270 
193 722 204 733 205 664 213 195 217227 
217 228 217229 217230 230720 238 127 
238 128 260213 263 504 263.510. 299 451 
299 459.209 460-312 872.237 699 379 771 
439 164 439 400 466 809 471 384 499 353 
536 284 536 288 542016 542 020 548 471 
608 573 624 090 636 7117636 713-647 094 
651248708 877 708880 715 094 715 493 
719806 719810 724025 730834 760 545 
760569 764812 764813 788916 831 502 
831 506 835 706 835 709 838 973 838 978 
841 093 841 094 857741 892 143 892 149 
902 381 906 563 912 560 918839 924 375 
927 744 927 747 927 748 030 412 935 422 
954 724 956 275 965 722 968 780 979 544 
zby = 356 995 895, 
adto wylosowano 990 emi$ 
po 150 zł. |. 


zajat ostatnie | 


| 


IW TWA "PTF w FTP TRYTJ 


WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
garna 44-44. Pogotowie PCK 1000, Tak- 
sówki 36-55 i 39-62. Informacja PKP 11-47, 
Informacja pocztowa 02 i 03. Zamiejsco- 
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-63, 


33-41 i 33-42, 


Poprawcie przechowalnię 
Kieroumictwo 
m Gwardii postapiło 
P mądrze, urządza- 
jąc przed Stadio- 
nem Letnim przy 
ul. Sportowej za 
niewielką opłatą 
przechowalnię ro- 
werów w czasie 
imprez sportowych — piszą do Re- 
dakcji czytelnicy T. M. i M. S. 

Kierownictwo Gwardii jednak nie 
przewidziało trudności z tym zwią- 
zanych, „Przechowalnia“ to poprostu 
kawałek murawy, bez stojaków, bez 
numerów kontrolnych itd. 

Rowery składa się na jedną gro- 
imadę a przy odbiorze nie ma żad= 
nego porządku. Oczywiście z takie 
go bałaganu i braku numerów kon- 
trolńych mogą z łatwością skorzy= 
stać amatorzy cudzej własności. — 
Niechże kierownictwo Gwardii weź 
mie to pod rozwagę i niedociągnię= 


* cia zlikwiduje. (er) + 


SPORT SPORT- SPORT 


l PIŁKARZE KOLEJARZA 
|! REMISUJĄ NA DOLNYM ŚLĄSKU 
Wykorzystuiac termin wolny od rozgry. 
wek mistrzowskich piłkarze III-ligowego 
Kolejarza Bydgoszcz rozegrali w ub. nie- 
dziele tówarzyski mecz na Dolnym Śla- 
sku. Przeciwnikiem ich bvła drużyna 
Spójni Jawor. Spotkanie -zakończyło sie 
wyńikiem remisowym 2:2 (2:0), przy czym 
„bramki dla Kolejarza zdobyli Nowak St. 
ji Andrzejewski. 


fay WOKANDZJE 8 


Przed Sądem Powiatowym w Byd- 
goszczy odbedzie się w dniu dzisiej- 
szym rozprawa karna przeciwko dwu 
szkodnikom i złodziejom mienia spo- 
łecznego. 

Na ławie oskarżonych zasiąda szo- 
fer-mechanik Zenon Mrugowski zam 
przy ul. Poznańskiej 3 oraz jego ko- 
lega Kazimierz Czempiński,. bez za- 
wodu, zam. przy ul. Krasińskiego 2. 

Szybkie ujecie sprawców, którzy 
dopuścili się wyrafinowanych i bez- 
czelnych kradzieży kilku samocho- 
dów, zawdzieczać należy czujności i 
sprawności naszej Milicji Obywatel- 
skiej. 

Przygotowany przez prokuratora 
akt oskarżenia wymienia poszczegól- 
ne przestepstwa, popełniane przez 
Mrugowskiego i  Czempińskiego. 
Działając wspólnie oskarżeni „upro- 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


KSIĘGOWEGO ż dłuższą praktyką zna= 
iacego RPK żatrudnia od zaraz Sławieńskie Zakłady 
Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlahych 
Polanów, pow. Sławno, woj. koszalińskie, 7 


Zastepce GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od 
zaraz Zarzad Zieleni Miejskiej w Bydaoszeży. Wa. 


Głównego 


runki do omówienia w Referacie Kadr 
Geńeralissimusa Stalina 3%. 


SAMODZIELNEGO REFERENTA do Działu Zaopa- 
trzeńia. zapożnanedo ze zbytem i transportem za- 
trudnią od zaraz Bydgoskie Zakłady Wyrobów Ry- 
marskich w Bvdgoszczy. Zgłoszenia w Dziale Per. 


sońaińnym Ul. Dolina 35. ` i 


MECHANIKA na maszyny pralnicze. oraz 


STRA farbiarskiego z dłuższa praktyka 


od zaraź Spółdzielnią Pracv Pralnia jį żojciając” +4 
1 


Bydgoszczy. ul. Grudziądzka 27. 


a - 


POPPE P PPP kie sprze| S=— 
ARR ara Nowa. |MASZYNĘ damska Sih- 


lwir wiślany |; 5 - 


skach kuikowvych. stan dö: 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Dzisiejszy artykuł czołowy piszą sami Czytelnicy 
W trosce o nowe pokolenie 


które winno wyrastać w 


poszanowaniu dla pracy 


~i w kraterskim stosunku do otoczenia 


Minął już miesiąc od opublikowania na łamach naszego pisma listu ob. 
Janiny K. o męczeniu zwierząt, łamaniu drzew i deptaniu trawników. 
Apelowaliśmy wówczas do naszych Czytelników o współpracę i pomoč 
w wypracowaniu sposobów walki z wandalizmem i chuligaństwem. Apė- 
lowaliśmy nie na próżno. Otrzymaliśmy szereg wypowiedzi naszych 
Czytelników, których nie opublikowaliśmy natychmiast tylko dłatego, że 
również wandale cicho „przycupnęli* na pewien momeńt. 

Niestety — tylko na pewien moment. Zamieszczony przez nas wczoraj 


list ob. J. Radeckiej dowodzi, że 


nic się na tym odcinku nie zmieniło. 


Znów w Ogrodzie Botanicznym, nie rozumiejące jeszcze wyrządzonych 
przez siebie szkód, dziecko niszczy ludzką pracę, a rodzice przyglądają 
się temu obojętnie, a może nawet z aprobatą. Może więc publikacja otrzy- 


manyćh przez nas listów przyczyni 


się do większego uświadomienia spo- 


łeczeństwa — a jeśli to nie pomoże — do większego uaktywnienia włądz 


porządkowych w walce o wspólne 


Publikować nazwiska 
znęcających się 
nad zwierzętami 


Akty zdziczenia są niewątpliwie 
pozostałością potwornego spadku, 
jaki otrzymaliśmy z okresu panos 
wania hitleryzmu na nasżej ziemi 
— pisże nim Czytelnik podpisują* 
cy się pseudonimem „Kyn“: Jest 
to makabra, której w żadnym wy* 
padku tolerować nie wolno. 


W Bydgoszczy są znidne fakty 
znęcania się nad zwierzętami. Kot 
zrzucony z piętra i poszczuty psem. 
Kot, którego łanki włożono mię- 
dzy szprychy koła rowerowego 
i przez pokręcanie go — połamano. 
Pies topiony w Brdzie i odbijany 
od brzegu bosakiżśm, wśród kilku 


przyglądających się okrutnych 
osób. 
Pamiętajmy, że zwierzęta na 


każdym kroku nam służą. Poży- 
wienie nasze w znacznej części 
jest pochodzenia zwierzęcego. U- 
branie jest z welny zwierzęcej. Le- 


karstwa są wypróbowywane na 
zwierzetach. Psy pełnią służbę 
strażniczą, obronna i wiele in= 


nych. Konie są jednym z bardzo 

ważnych żywych sił transportu. 
„Ekspres Wieczorny” w swoim 

dodatku dla dzieci rzucił propozy= 


- Złodzieje samochodów przed Sądem: 


wadzili* na przestrzeni krótkiego 
czasu kilka aut, zabierając je z ulicy 
w biały dzień. Aby dokonać prze= 
stepstwa, sprawcy wybierali dógod- 
ne momenty. gdy jakiś z samocho= 
dów nie był przez nikogo nadzoro- 
wany. Kradzież ułatwiało im nie- 
zamykanie pojazdów mechanicznych 
przez ich kierowców. 


Skredziony samochód był przez 
bezczelnych złodziei demontowany. 
Sprawcy zabierali z niego co warto- 
ściowsze części (zegary, liczniki, opo= 
ny itp.). Po wymóontowaniu samo- 
chód pozostawiali na łasce losu. 


Swa zbrodniczą działalnością Mru= 
gowski i Czempóński wyrządzili wiel- 
kie szkody instytucjom i osobom. 
których własność stanowiły skra- 
dzione przez nich samochody. (lo) 


(194 


zwieksza 


przy il 
(1953 


1937 


—— 


(1942 


MAJ- 
zatrudni 


Al. 1 Maja 188.8, 


PIEC _stałobalny 
idam. Bvdeoszcż. 
16-10 od godz, 17 do 19 191 


(3442| era” bebenkowa. stan do 
brv. sprzedam Bvdzosżeż 
na  łożv-|Grodzka 4-2. 


iniaa i ntd 


SPORTÓWKĘ wzór cze-|BŁAM nowy (nutrie) sprze 
ski sprzedam. Bydgoszcz dam, Kobusińska 
3450 rószcz, Plac 


nasze dobro. 


cję: „Kto obroni psa lub kota 
przed złym dzieckiem lub doóro- 
słym człowiekiem, niech zaraż nam 
o tym napisze". Może słusznie by- 
łoby w IKP publikować tych, któ- 
rzy znęcają się nad zwierzętami? 
Bądźmy lepsi dla zwierząt. Zbyt 
droga jest dla nas moralność na- 
szego pokolenia, ażebyśmy pozwoa 
lili na męczenie zwierząt. 
Chcemy i dążymy do tego, by 
nowe pokolenie uńrastało w nos 
wej kulturze i nowym humanitar= 
nym stosunku do otoczenia. (Kyn) 


0 mniej tolerancji 
u czynników zainteresowanych 


Czytelnik nasz, Henryk D. od- 
powiada na nasz apel dwoma ry* 
sunkami. „A widzisz?! — podpi- 
suje ob. H. D. pierwszy rysunek — 
Na równej drodze nie możesz ru. 
szyć z miejsca.. A ja muszę ciąg= 
nąć przeszło tonę pod górę". 

A oto list ob. Henryka D. 

Mieszkam w Pozhaniu, ale b. 
często czytam IKP. Obecnie prze- 
bywam na praktyce wakacyjnej w 
Bydgoszczy. 

W numerze 191 IKP zointereso- 
wał mnie artykuł ob. Janiny K. 
ò męczeniu zwierząt, łamaniu 
drzew itd. 

Uważam ten problem ża palący, 
gdyż i na prowincji wypadki te 
nie sa odosobnione. 

W Poznaniu rozwiążano już ten 
roblem dle tylko częściowo. Spo- 
eczeństwo okaże na pewno pomoc 

o ile czynńiki bardziej zaintereso 
wane (MO — ŻMP —ZZNP itä.) nie 
będą zbyt tolerancyjne, nie będą 
przymykały oka, przy przekracza= 
niu wszelkich przepisów. W żałą:* 


szanse wygrania 


Ciqgnienie od 17 października 


Byd-| 
Piastowski, 


czeniu przesyłam kilka rysunków 
m. in. w jaki sposób w Zamościu 
rozwiązano (z wynikiem pomyśl- 
nym) problem. 


Tony? vE TAK 
atęgy mt 81t 
wątpiiwo SE’ 
po at ÓREJ srRow'€ 
$/A7 «1 JEST MAŁPA 


Tyle... okiem intruza. 
HENRYK D. 


Surowo karać ! 


Na artykuł w IKP czytelniczki 
ob. Janiny K. chciałbym i ja parę 
słów dorzucić, w nadziei, że «St. 
Redakcja jeszcze raz do tej sprawu 
wróci na łamach poczytnego Ku- 
riera — pisze ob. W. Ł-ski. 

Sprawy poruszane przez ob. Ja- 
ninę K. są diù nas wszysktich bar. 
dzo przugnebiajace, bo świadczą 
one o niebywałym żdziczeniu wie- 
lu jednostek w naszym społeczeń* 
stwie, ale przyrnać musimy, że 
tvulko my sami jesteśmy temu win= 
ni. Przytaczam na to dwa wymowa. 
ne autentyczne przykłady. Na 
plantach przy Poznańskim Placu, 
krótko po skopantu i uporządko= 
waniu wiosennym gromada chłop= 
ców w wieku od 9—11 lat bawiąc 
się co chwila przebiegała po świe- 
żo skopunych trawnikach, depcząc 
je bezmyślnie. Przechodzący obok 
starszy obywatrl zwrócił chłopcom 
w grzeczny sposób uwagę, że tak 
nie powinni robić, bo niszczą prze- 
cież pracę, która miała ną celu 
piękno naszego miasta. Na ta od= 
powiada jeden ż nich: „Ty stary 


9440000444040444000444400000404440440600000504' 


A Str, 3 e 


dziadzie, co ciebie to obchodzi? Ja 
mogę robić co mnie się podoba, bo 
mój ojciec hest...“ — tu wymienił 
stanowisko ojca. 

Wypada się zapytać: kto jest = 
w tym wypadku winny, że chło» 
piec taki używa stanowiska rodzi= 
ca jako parawanu dla swych łobua 
zerskich i niespołecznych wybry* 
ków? 

A pe x drugi wypadek: w par= 
ku Kochanowskiego pewna mamu- 
sia spaceruje że swą pociechą, 
która dopiero zaczyna chodzić. Nie 
byłoby przecież w tym nic złego; 
ale dziecko uparcie dąży, aby 
spacerować sobie trłaśnie na traw. 
niku i posłuszna mamusia chodzi 
sobie ze swa pociechą po trawnie= 
ku. Na zwróconą jej uwagę, że nie 
powinna dziecku pozwolić deptać 
trawnika — odpowiada, że dziecko 
zaraz trawnika nie zniszczy! Te 
prawda, ale dziecko nieprzyzwy= 
czajone do porządku i poszanowa* 
nia czyjej pracy, w przyszłości też 
jej nie uszanuje. 

Takich niestety wypadków Jest 
b. wiele, i na tak chowanych 
obywateli jest tylko jedna rada; 
mianowicie: surowo karać! Może 
w ten sposób dadzą się „uporząda 
kować'! A 

W. Łe=ski, 


% Żarz, Okr, bydgoskiego ZPAP przy» 
oomina kolegom. że termin nadsyłania 
prac na ..Wystaweę Przyjaźni" upływa w 
aniu )2 X. rodzina 12, 

% Kolarze Gwardii! — W środę, 7 bm. 
o godz. 18 w klubie przy ul. Zamojskie- 
go odbędzie się zebranie sekcji. Obec- 
ność wszystkich Obowiązkowa wraz z 
sprzętem sportowym. 

% W ramach programu M-ca Pogłębie- 
ia Przyjaźni Polsko = Radzieckiej po- 
cząwszy od 8 bm. każdego czwartku w 
Pracowni Naukowej Biblioteki Miejsk'ej 
(Pl. Boh. Stalingradu) odbedzie się gò- 
dżina głośnego czytania w jezyku rosyj- 
skim. Każdy wieczór bedzie poświęcony 
dżiełom jednego z klasyków rosyjskich 
lub pisarzy radzieckich. 8 bm. ob, Elż3= 
nówska odczyta fragmenty Utworów 
Turg'en'eiewa. Poczatek o gódz, 19. 

x Uwaga — Wioślarze „Stali. W dniu 
9 bm. o godz, 19 odbędzie sie nadzwye 
cżajne zebranie Sekcji Wioślarskiej w ló= 
kalu własnym przy uł. Fioriana 6. Ze 
względu na ważność spraw © 
wszystkich członków obowiazkowa. 

x Polskie Towarzystwo Turystycynó- 
Krajoznawcze w Bvdgoszczy orzanizute 
kurs przewodników miejskich. Absólweń- 
ci kursu uprawnieni będa do oprowadza= 
nia wycieczek za opłata. Zapisv na kurš 
przyjmuje Ośrodek Turystyczny PTTK 
ui. Dworcowa 14. . 
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CO? GDZIE? ZIEDY? . 


GZTEATR e 
ZIEMI PUMOKSKIEJ 


Środa: Ich czwoio ledie (18.30) 


Rozmaitości: Chiny wal- 


(z 19 ài 
Czwartek: Ich czworóļĉżā (18—23). 
"8. 19), 


E RADIO 


PROGRAM LOKALNY 


Fanfan Tulipan 


Mir: Trzeci sżturm (19) 
Bagatela: Zazubione me 


„£.WYSTAWY 


Muzeum im. Wyczółkow: 


nd eodż. 15 dó Bodż. 18, 
w Źródy od 12 do 6dz 13, 
w dni świateczne bibitów 
teka nieczynna Biblis 
teki dzielnicewe od adr. 
iu dò sodz 13 i 
Centralne Biuro Wy- 
staw Artystveznych — Pò» 
morski Dom Sztuki = Al. 
1 Maja 2%. 
od göüz, 13 do 19 w éro» 
dy od godż. 11 do £. 15. 


Środa, 7 października 

14.30 Tańce stylizowane 
16.0 ..Z bliska I z daleka” 
16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.33 Romantycy 
niemieccy. 


C>SKINA 


Polonia: wesgierskie me 
lodie (17 i 19. 
Orzeł: Przygoda na Mo- 


rżu Czerwonym (16.45 | 
Wolność: Akcja „B” 
(16, 16 i 20): 


Gryf Cud w Mediolanie 
(16.45 i 19), 


skiego: 

Zbiory stałe (codzień= 
ńie w Zodz. od 10 do 16. 
w śródv od 1ż do 19. w 
niedziele od 10 dó 19). W 
dni poświateczne hieczyn 


ne 
Wystawa: Pomorze œ 
grafice St  Brzeczków- 
skieeo 
Biblioteka Miejska: 
Pracownia Nankowaą 
codzieńhie od godz. 10 do 
sodz 20, 
Wvnożyczalnią Główna: 
ad ddz 13 dÔ 19 w Śro- 
dy od zódz 11 do zgodź 15 
Bihlioteka Lekarska 


© DYŻURY 


Dvżur hócny w Żodk 
od 21 do 8: 

Apteka Społeczna ñr 18, 
Al 1 Maia 91. tel 23-81 

Apteka Sbołeczńna nf 18 
Wełniany RYAek 3. tel. 
22026. 

Dvżur lekarzę weterv= 
naryjńych od 5. ið Go 


11 10 lek, wet. T Pies 
trzvk. Kołłątaja 7. tel. 
32-73. 

Pomoć lekarska tel. 


34-18 od gódź 20 dö 24. 


Każdy wie, że fortuna kołem się toczy 


a wytrwoła qra 


NA LOTERII PIENIĘŻNEJ 


(3464 ODDAM wadzierżawe £o- 


„(3436 ,Grudztadzka 29-1, 13472 


MASZYNOPISANIA mes 
=I toda nowoczesna. kores=| DOM trzybietrowy (poło- 


sprze. | na 
Jezuieka 2 SZPTRATIE z łóżka fox |Sogarstwo 11 ba wzdleń- 
sprzedam. Bydgoszcz. | 


nie 7 ha w gówiecie aru. 
'dziadzkim. stacia kowo: 
wa w miejscu Wiadomość 
Giińiecki Franciszek. Gru- 
dżiadźż, AL. Zwycięstwa 49 


m 


Plandeki 


wsżelkich rozmiarów 

również 1 używane 

kubia natychmiast 
BYDGOSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PIEKARNI= 
CZEGO = Bvdzoszcz ul 
Sobieskiego 6, Administra: 
cia, 11948 


4«.0400000900909964 
2 POKOJE z kuchnia na 
wilczaku zamienie na 1 
nokói z kuchnia w śród- 
mieściu lub Bielawki O 
fertv „Prasa” 'Bvdqoszcz 
Dworcowa 16 ..3438”, (3438 


41,2 MIESZRANIA pokój z 


kuchńln 1 dwa pokoje Žž 
kuchnia zamienie na Czte- 


KLINIKA LALE 


została uruchomiona brży ul. Łazżieńńej 28 (w póde 
wórzu), Lalki do naorawy wszelkiego rodzaju orś£ 
usługi zwiazane » pracami włósówymi 1ak: peruki i 
warkocze pfzyjmują wszystkie NaSże fryżjerskie 
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Rekonstrukcja dawnych murów obronnych 


na Starym Mieście w 


zi 


* 
ooo: 
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W ramach realizacji drugiego etapu budowy Traktu Starej Warszawy, 


Warszawie 


By AA +06. de. M. 
t 


Ot | 


a więc do lipca 1954 roku ukończona zostanie odbudowa średniowieczne- 
go Barbakanu przy ul. Nowomiejskiej oraz części okalających dawniej 


_ Stare Miasto podwójnych murów obronnych. 
„Na zdjęciu: Prace przy rekonstrukcji Barbakanu. 


(Foto - CAF). 


"W Fabryce Obrabiarek do Drzewa 


Nie wszystko złoto; 
co sie świeci 


"Idąc do Fabryki Obrabiarek do 
Drzewa myślałem, iż zastanę tam 
pracę związków zawodowych zanie- 
dbaną. Cóż? Plenu za rok 1952 nie 
wykonano. Współzawodnictwo po- 
pularnie mówiąc leżało. 

Przyjemnie się jednak rozczarowa- 
łem, gdy w rozmowie z obywatelem 
Mądrym, sekretarzem rady zakłado- 
wej, dowiedziałem się, że organizacja 
związkowa brała czynny udział w 
walce o wykonanie planów produk- 
cyjnych za rok bieżący. 

— Mieliśmy duże trudności ze 
średnim dozorem — opowiada ob. 
Mądry. — Nie można było przeko- 
nać majstrów, że stosowanie różnych 
form współzawodnictwa może zade- 
cydować o wykonaniu planu. W tej 
więc sprawie zwołaliśmy specjalne 
zebranie rozszerzonej rady zakłado- 
wej. Było to doprawdy przełomowe 
zebranie. Od tego dnia plany za- 
częły dochodzić do stanowisk robo- 
czych. Brygady i robotnicy zapoznali 
się wreszcie z ogólnymi i szczegóło- 
wymi zadaniami fabryki. Wielu ro- 
botników  zastosowało przodujące 
metody pracy. szczególnie metodę 
Żandarowej. Dla ulżenia w pracy 
robotnikom zbudowano dźwigi w 
dziale obrabiarek, odlewni i w ma- 
gazynie. „Po odpowiednim przygo- 
towaniu poprzez aktywistów związ- 
kowych, spośród których wyróżnić 
należy odlewacza Joachima Gob- 
skiego, strugacza Jakuba Mieszczaka, 
frezera Bernarda Ornowskiego, zało- 
ga podjęła długofalowe zobowiąza- 
nie: współzawodniczyć o tytuł naj- 
lepszego w zawodzie. Oprócz tego 
podejmowano. zobowiązania okolicz- 
nościowe, z których najcenniejsze 
były zobowiązania działu kuźni i od- 
lewńi, 1... plany produkcyjne wyko- 
nano. Majstrowie byli trochę zdu- 
mieni, bo dotychczas uweżali, że pla- 
ńy produkcyjne realizować można 
tylko za pomocą czystej roboty, 
wkładu "pracy, użycia narzędzi, a nie 
za pomoca nowych metod. Przyznali 
jednak słuszność radzie zakładowej 


4 dzisiaj współzawodniczy już ze sobą 


pion techniczny z klubem wynalaz- 
czości i racjonalizacji na czele. Wy- 
razem tego jest ostatnie zobowiąza- 
mie: koła SIMP, w którym czytamy: 
„„zobowiązujemy sie: rozpowszechnić 
i udostępnić wszystkim robotnikom 
przoduijace metody techniki radziec- 
kiej. Wytypować obrabiarki i 'obli- 
czyć maksymalne przekroje wióra 
'dla typowych gatunków stali i kolej- 


"nych liczb obrotów...“ 


„.Reasumując-to wszystko można by 
stwierdzić, że. organizacja Związku 
Zawodowego w Bydgoskiej Fabryce 
Obrabiarek do Drzewa pracuje bar- 
dzo dobrze. Byłby to jednak wnio- 


„sek zbyt pochopny. Obok tego wiel- 


kiego kroku naprzód, obok niewąt- 
pliwych „osiągnięć, „dzieki ofiarnej 
pracy załogi. podstawowej organi- 
zacji partyjnej i rady zakładowej. 
rady zakładowej 
zauważyć można wiele braków. Na 


'przykład w sposób zorganizowany i 


długofalowy współzawodniczą tylko 
robotnicy działów kuźni i odlewni. 
Inne natomiast działy podejmują ie- 
dynie zobowiązania ..od święta”. Nie 
ma zorganizowanego ruchu współza- 
wodnictwa dla całej załogi, .celem 
stałego podnoszenia wydajności pra- 


cy. i 
Zupełnie odłogiem leży zagadnie- 
"mie popularyzacji tych ludzi, którzy 


wyróżnili się w walce o tytuł najlep- 
szego w zawodzie. A przecież mogą 
temu służyć i gabloty i gazetki ścien- 
ne i nie spełniający swego zadania 
radiowęzeł fabryczny. Błaszkiewicza 
znają w zakładzie robotnicy i akty- 
wiści związkowi. Nikt go tylko nie 
zna jako referenta współzawodnie- 
twa pracy. Jako referent bowiem 
zakonspirował się dokładnie za biur- 
kiem, gdzie poznaje sytuację we 
współzawodnictwie, za pomoca bu- 
chalteryjnego sumowania danych. 


W rozmowie z Bronisławą Filip z 
odlewni dowiedziałem się, że z tym 
doprowadzaniem planów do stano- 
wisk roboczych jest niedobrze, jak 
również z wyjaśniańiem robotnikom 
istoty. współzawodnictwa. 


O współzawodnictwie bowiem Fili- 
powa nic nie wie. O ochronie pracy 
również nic. Plāņu nie zna. Mówi, 
że piszą jej tam akord dzienny, ale 
ona nie wie nawet ile, bo jei tego 
nikt nie pokaże. Filipowa ma słu- 
szne pretensje do rady zakł., dlacze- 
go wypłacono jej zaliczkę -w wyso- 
kości 200 zł a nie jak zawsze 400 zł. 


Obchodzi ją to bardzo, gdyż w domu 
leży chory na płuca mąż. A nikt jej 
jakoś nie kwapi się. wytłumaczyć. 
Przy tym w odlewni brygadierem 
jest ob. Bociek. Dobry chłop w zasa- 
dzie. Jak potrzeba robi za trzech. 


Tylko posiada jedną wadę. Krzyczy 
na ludzi i komenderuje. Niektórzy 
odeszli z odlewni właśnie z tego po- 
wodu. Filipowa już nieraz się po- 
płakała, choć mówi, że nie ma lep- 
szego w robocie nad Boćka. I tutaj 
rada zakł. musi Boćkowi wytłuma- 
czyć, że choćby za dziesięciu praco- 
wał, za wszystkich nie wydoła, a do- 
brym "słowem zjednać można. sobie 
więcej serc ludzkich i pobudzić więk- 
szą ofiarność w pracy, niż pokrzy- 
kiwaniem. 


Te usterki w pracy organizacji 
związkowej Fabryki Obrabiarek do 
Drzewa, które tutaj ukazałem będą 
już w przyszłości usunięte, a cała 
załoga przy wydatnej pomocy rady 
zakładowej przedterminowo wykona 
plan produkcyjny, przypadający na 
rok 1953. 

Robert Malec 


sło w szachy. 

W pewnej chwili jeden z nich spoj. 
rzał na zegarek. 

— Wbół do trzeciej. Powinien tu już 
być Wacek. Ruszaj Józiu i zobacz, 
czy czasami nie zesztywniał na tych 
jesiennych przymrozkach, 


W portierni dwóch strażników gra” 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Z akcji skupu 


W walce o pierwszą pozycje 


Z to ładna, ale jakby odsu- 
nięta w bok od żyznych Kujaw. 
Często sadyby ludżkie dymią w la- 
sach, rozsypały się chaty wzdłuż łę- 
gów. Jesień powlokła łęgi brunatną 
barwą ochry. Cicho spadają liście na 
równie cichych drogach. Takie są 
wrażenia z podróży w gminie Solec- 
Kujawski, najmniej chyba zamożnej 
gminy w powiecie. Ale człowiek, któ- 
ry tu mieszka, w olbrzymiej więk- 
szości małorolny chłop, stanowi rze- 
czywistą siłę tej ziemi. Zahartowany 
w stosunkowo trudnych warunkach 
walki o byt, w coraz większym stop- 
niu rozwija gospodarkę, zdobywa 
szybko uświadomienie polityczne. W 
ub. roku Solec Kujawski przodował 
w pow. bydgoskim w planowej akcji | 
skupu zboża. Obecnie plan skupuj 


| wykonany jest w proporcji rocznej w! 


70 procentach. Ale przecież zwarta, 
świadoma swoich celów masa mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów 
nie zawiedzie. Niedobór będzie wy- 
równany. 

arto jest napisać o niektórych 

sprawach tej gminy, poruszyć; 
osiągnięcia bardzo sukcesywne, jak 
np. wykonanie miesięcznego planu 
skupu ziemniaków w 200 procentach ; 
(plan wrześniowy). Gromada Przy- | 
łubie wykonała już plan skupu zbo-į 
ża w 100 procentach. Przyłubie niej 
jest odosobnione. Idzie za nim Oto- 
rowo (100 proc.), Leszyce (90 proc.).; 


Trzy spółdzielnie produkcyjne świe-; Wola mas musi zwyciężyć. W gminie! 
cą przykładem: roczny plan odstawy | ukarano ostatnio ośmiu chłopów ií 
zboża został już wykonany. Ale dro-į jest to ważnym momentem wycho- ; 
ga z ósmej pozycji w. powiecie do | wawczym w procesie kształtowania ' 
pierwszej — nie jest jednak zupełnie: się jednolitej, świadomej swoich za- | 4 r 
dań i celów — masy chłopskiej. W! sprawy ziemniaczane. 


łatwa i trzeba pomyśleć nad poko- j 
naniem pewnych trudności, ZWB 
zować aktyw jeszcze bardziej, widzieć 
jasno cel, dla którego się walczy. Po- 


i 


nych, zapobiegliwych ludzi, prawdzi- 
wych „gospodarzy w gromadach'*, 
jak Władysław Bugajski z Wypale- 
nisk, czy Alfons Żądło z Nowejwsi 
Wielkiej. Oto serdecznie oddani 
sprawie aktywiści, ludzie, którzy nie 
ograniczają się do dawania przykła- 
du, ale są stale czynną siłą organiza- 
cji. W ich rękach wykuwają się suk- 
cesy, ważne osiągnięcia. Dla przy- 
kładu trzeba podać: mieszkańcy 
gminy Solec wywiązali się już całko- 
wicie z III raty podatku gruntowe- 
go. I choć rozsypane są chaty po sze- 
rokiej, półleśnej krainie — wspól- 
nota celów coraz silniej łączy chło- 
pów gminy Solec. 4 
We ludu daje ludowi podsta- 
wę do rozwijania gospodarki, 
wzmożonej produkcji na wszystkich 
polach, władza otacza chłopów opie- 
ką — widoczną na każdym kroku. 
Z tego punktu widzenią trudno jest 
karać opornych, lecz trzeba ich ka- 


trzeba tu inicjatywy takich prawdzi 


| 
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cze w Solcu, zebrania gromadzkia,q 
poprzez aktywistów ofiarnie pracująs 
cych w terenie. 


T jednak zwrócić uwagę f 
przeanalizować krytycznie takie 
wydarzenia, jak słabą zupełnie pracę 
świetlic wiejskich, brak zespołów lu= 
dowych i artystycznych w groma- 
dach, słowem — brak więzi oświąto+ 
wo-kulturalnej między ludźmi, roze 
rywki, sposobności do odpoczynku. 
Na 5 świetlic-w gromadach — ezte- 
ry nie wykazują absolutnie żadnej 
aktywności. Jedynie w Łęgnowie wy=<- 
stawiono sztukę, a spektakl powiąza= . 
no z mobilizacją do wykonania pla< 
nów skupu. Milczą świetlice w gmi- 
nie Solec, czekają na aktywnych 
nauczycieli, młodzieżowców, na 
wszystkich ludzi dobrej woli,-którzy 
zaczną w nich robotę. W tym rozle- 
głym, cichym, odosobnionym kraju 
— świetlica wiejska jest pionierem 
postępu i jest równocześnie pożąda- 
nym ogniskiem rozrywki. W gminie 


rać. Wymaga tego interes wszystkich | Solec stanowczo nie docenia się tych 


ludzi pracy, interes społeczny i go-| 
Wskaźnik produkcji ii z rozwojem gospodarczym, z każdyny 


spodarczy. 


spraw, nie docenia się ich związku 


wskaźnik odstawy muszą zachować! tego rodzaju osiągnięciem. 


proporcję. Jest to przecież proporcja | c 


naszego rozwoju, nieustannego po- 
stępu ekonomicznego, rozbudowy 
przemysłu. Zboże wraca na wieś w 
postaci artykułów przemysłowych. 
Wiedzą o tym chłopi gminy Solec i 


solidaryzują się w walce z opornymi; ŻY 


tej chwili prowadzi się w gminie in- 
tensywną pracę uświadamiającą po- 
przez tygodniowe narady gospodar- 


SPORT © SPORT È 


Rewia najlepszych 
lekkoatletów Polski 
na bieżni Warszawy 


W dniach 10—11 bm. rozegrane zostaną 
w Warszawie wielkie międzynarodowe | 
zawody lekkoatletyczne z okazji 10-lecia 
Wojska Polskiego, Wezmą w nich udział 
czołowi sportowcy armii czechosłowac- 
kiej, węgierskiej, albańskiej, rumuń- 
skiej i bułgarskiej. 

Obok doskonałych lekkoatletów za- 
granicznych w zawodach weźmie udział 
czołówka zawodników polskich. Poza za- 
wodnikami wojskowymi powołano rów- 
nież 18 lekkoatletów różnych zrzeszeń. 

W. poszczególnych konkurencjach m.in. 
startować będą: 


Żarówki nowe 
za zużyte 


W licznych zakładach  przemysło- 
wych i rzemieślniczych gromadzą się 
w ciągu roku duże ilości żarówek, 
które dawniej wyrzucano do śmietni- 
ka. Postępowanie to z punktu widze- 
nie gospodarki narodowej nie było 
właściwe. Również i na tym odcinku 
można było wykorzystać surowiec za- 
warty w trzonku żarówki. Stan ten 
został uregulowany obecnie zarzą- 
dzeniem Ministerstwa Handi? We- 
wnętrznego, w sprawie zaofiarowania 
do zbiórki zużytych żarówek. Przy 
nabywaniu żarówek nabywca obo- 
wiązany jest dostarczyć zużyte żarów- 
ki. Obowiązek ten uważa się również 
za wykonany przez dostarczanie 
trzonków żarówkowych, o ile te nie 
są uszkodzone, Zużyte żarówki po- 
winny być w ilości odpowiadającej 
ilości sztuk nabywanych. 

W przypadku niedostarczenia zuży- 
tych żarówek nabywca jest obowią- 
zany przy zakupie złożyć u sprzedaw- 
cy kaucję w wysokości: 

3 zł za każdą żarówkę © średnicy 

trzonka powyżej 10 mm, 

1 zł za każdą żarówkę o Średnicy 

trzonka do 10 mm. 

Na złożoną kaucję nabywca otrzy- 
muje pokwitowanie. Kaucja ta ulega 
zwrotowi w terminie do 3 miesięcy, 
o ile nabywca dostarczy zużyte ża- 
rówkiąj za zwrotem EET $ 
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+; Chłopak wyszedł z portierni 1 po 
chwili wrócił przerażony. 

— Wacek zamordowany... Leży koło 
piwnicy... 

Dyżurny spojrzał ma niego zdzi- 
wiony. 

— Coś ty? Diabłaś zobaczył? 

~ Ale zaraz udal się z kolegą na te 


A 


100 m — Szmidt, Goździalski, Połujan 
200 m — Szmidt, Mach, Małuidy, Bara- 
nowski, Stawczyk, Połujan, 400 m — 
Mach, Maćkowiak, Kundzik, Laskowski, 
Buhl i Werbliński,800 m. 


Kreft, Majewski, Potrzebowski, 1500 m. | 


hłopi gminy Solec przekazują 
nam do załatwienia jeszcze pe- 
wną sprawę. Ma ona charakter czy= 
sto gospodarczy i przyczynia wiele 
kłopotów. 92 chłopów w gminie zło- 
żyło w br. wnioski o odszkodowanie 
z tytułu zniszczonych zbóż. Szkody 
wyrządzają dziki. Ten problem stał 
się wystarczająco poważny, by go 
poruszyć i zażądać wyjaśnień, tym 
bardziej 
Lista wnio- 
jsków o odszkodowanie rośnie. Nie 
zamierzamy kwestionować racjonal- 
nej gospodarki łowieckiej w tych 0- 
kolicach, ść niemniej „bilans szkód 
(groźny bilans) powinien spowodo= 
wać zwiększenie odstrzału, uregulo= 
wanie stosunków na tym polu do 

normalnej skali. Ani gospodarka 
chłopska, ani gospodarka łowiecka — 
nie są odosobnione. Jest to ta sama 
gospodarka w której ceni się zarów= 


— Żbikowski. no ziarno jak mieso. Tylko że re- 


— Kiełczewski, Żbikowski, Długoborski, | gulujący całokształt tych spraw w 


Lewandowski, 5000 m. — Ożóg, Chro- 
mik, Chomiczewski, Mańkowski, 10.000 m | 
— Szwargot, Wojtysko, Jodłowiec, Fa- | 
riaszewski, 110 m ppł. — Kardaś, oto. | 
blin, Bugała, 400 m. ppł. — Plewa, Kot- 


liński, Minkowski, Kolanko, Makomaskt, jf jących problemów. 


3000 m. z przeszkodami — Krzyszgowiak, 
Miecznikowski, Górecki, Kielas, 


Skok w dal — Iwanski, Kropidłowski, 
Ohnsorge, Grabowski, skok wzwyż — 
Piernik, Lewandowski, trójskok — Wein- 
berg, Gizelewski, Drozd, tyczka — Adam- 
czyk, Janiszewski, kula —  Auksztule- 
wicz, Pogorzelski Chojnacki, Rut, Pry- 
wer, Krzyżanowski, dysk — Chojnacki, 
Andrzejewski,  Żochowski, Łomowski, 
oszczep — Binko, Pamek, Wrona, Sidło, 
Radziwonowicz, młot — Harmata, Ma- 
słowski, Rut, Gołębiowski, Niklas, 


Bilans sezonu 
lekkoatletów ZSRR 


Lekkoatletyczny sezon letni w Związku 
Radzieckim dobiega końca. W sezonie 
tym lekkoatleci radzieccy 33 razy popra- 
wili rekordy krajowe, w tym uzyskano| 
8 wyników lepszych od rekordów Świata. | 
Rekordy te poprawili: Zybina (Zenit Le- 
ningrad) w pchnięciu kulą — 16,18 m, 
Szczerbakow (Dynamo Moskwa) w trój- 
skóku — 16,23 m, Czudina w pięciobo- 
ju — 4888 pkt., Litujew (Leningrad) w 
biegu 400 m ppł. — 50,4 sek. oraz Otko- 
lenko w biegu 800 m kobiet — 2:07,3. 


Dalsze rekordy świata padły w szta- 
fetach kobiecych: 3X800 m, 4X100 m-i 
4200 m. 

w tabeli rekordów krajowych pojawi- 
ły się nowe nazwiska młodych zawodni- 
ków, jak rekordzista ZSRR w biegu na 
20 km i w biegu jednogodzinnym — Po- 
żidajew (Lokomotiv Leningrad), nauczy- 
ciel wiejski Ignatiew (Kołchożnik), który 
ustanowił rekordy wszechzwiązkowe w 
biegach na 200 i 400 m. Dwa razy w cią- 
gu sezonu poprawiał rekordy ZSRR Kuż- 
niecow (Spartak Leningrad) w rzucie o- 
szczepem oraz Iwakin (Moskwa) w bie- 
gu na 800 m, 
wyniki te są dowodem wspaniałego roz- 
za kultury fizycznej i sportu w Kraju 
ad. 
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miejsce, j 

Tak, nie bvło watpliwości — straż- 
nik leżał nieruchomo. Podeszli bli- 
żej. Był ogłuszony. Jednocześnie spo- 
strzegli, że drzwi do piwnicy są lekko 
uchylone. 


Powoli weszli do środka, przeszuku 


Solcu ludzie — nie powinni i nie mo- 
gą tracić poczucia równowagi. Po= 
trzebne jest porozumienie, sprawie- 
dliwe i słuszne uregulowanie istnie= 
(kz) 


Przemysł przetwórcze-rykny 
przekracza plany 


E ć 
Jednym z większych zakładów prze 
mysłu przetwórczo-rybnego są Zakła* 
dy Rybne nr 3 w Gdyni. Zakłady te 
przetwarzają ryby morskie, które zo- 
stają przerobione na konserwy lub 
też są wędzone. Miesięczne plany 
produkcji są rytmicznie wykonywa= 
ne. W sierpniu plan został przekro4 
czony o 6 proc. 

Na zdjęciu: Sterylizacja konserw. 
Odpowiedzialną tę pracę spełnia 
przodujący pracownik Piotr Walter, 
(Foto „ CAF). 


jao kolejno poszczegójně: pomieszcze- 
nia, Fi 
Na korytarzu na pierwszym piętrze 
podchwycili strzępy rozmowy. 

Dyżurny poleci? strażnigkowi zostać 
na miejscu, sam zaś u sie w kie- 
runku gabinetu naczelnego inżyniera, 
skąd dochodziły głosy, 


- 


że obecnie dziki pustoszą” 
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